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M AN IFEST CESARSKI.
(D o k o ń c 1 e n i e).

XVII. Osobom, które z pow odu dokonanych 
przez nie praw u przeciwnych czynów, lub na sku­
tek ciszącego na nich wielkiego podejrzenia, od ­
dane zostały wyrokiem sądowym  pod szczególny 
dozór policji i przez cały czas zostaw ania pod tym 
dozorem, spraw ow ały się nienagannie, przebaczyć 
lub udzielić ulgi na zasadach następujących: 1) P o ­
zbawionych w szystkich praw  stanu i osiedlonych 
w rozmaitych oddalonych gubernjach, przeprow a­
dzić z tych gubernji, do innych mniej oddalonych, 
stosownie do wskazania ministerstwa spraw  wewnę 
trznycli, z dozwoleniem im zapisania się do jakie­
gokolwiek stanu opodatkowanego, bez uwolnienia 
ich atoli zpod szczególnego dozoru policji. 2) U- 
znanych przez sąd za podejrzanych o takie prze­
stępstwa, za które na mocy praw  należało wyzna­
czyć karę połączoną z u tratą  w szystkich praw  s ta ­
nu, uwolnić od szczególnego dozoru policji, jeżeli 
znajdowali się oni pod nim, nie mniej jak  w ciągu 
la t piętnastu i przez cały ten czas spraw ow ali się 
nienagannie, z wzbronieniem atoli w jazdu do St 
Petersburga i M oskwy. 3) Uznanych przez sąd za 
podejrzanych o takie przestępstw a lub wykrocze­
nia, za które ustanowione są kary poprawcze po ­
łączone z pozbawieniem w szystkich szczególnych 
praw i przywilejów, osobiście lub z pochodzenia 
posiadanych, uwolnić od szczególnego dozoru p o ­
licji, jeżeli znajdowali się oni pod takowym  nie 
mniej jak  la t 4 i przez cały ten czas spraw ow ali 
się nienagannie. 4) Uznanych przez sąd  za podej­
rzanych o takie przestępstw a lub wykroczenia, za 
które ustanowione są kary  poprawcze, połączone 
z pozbawieniem niektórych tylko w artykule 53 
kodexu z i5go sierpnia 1845 wyszczególnionych 
praw  i przywilejów, uwolnić od szczególnego do­
zoru policji, jeżeli znajdowali się pod nim niemniej 
jak  lat f. 5) Uznanych przez sąd zą  podejrzanych
0 takie przestępstw a i wykroczenia, za które usta­
nowiona jes t kara  nie połączona ani z pozbawie­
niem ani z ograniczeniem praw  i przywilejów, u- 
wolnić niezwłocznie zpod szczególnego dozoru po­
licji. 6) Oddanym pod szczególny dozór policji 
na czas oznaczony wyrokiem sądowym, skrócić 
ten czas o połowę.

X V III. O ddanych pod szczególny' dozór policji 
z obowiązkiem zamieszkiwania w miejscach w ska­
zanych, jeżeli ulegli tem u nie na skutek form al­
nych w yroków  sądowych za dowiedzione im 
przestępstw a i nie za uznanie ich przez sąd za sil­
nie podejrzanych, uwolnić od tego dozoru, z do­
zwoleniem im także zamieszkiwania gdzie sobie 
życzyć będą.

XIX . W szystkich zostających do dnia N a s z e j 
Koronacji pod  śledztwem i sądem za takie prze­
stępstwa i wykroczenia,za które podług praw  niena- 
leżą s i ę  k a r y  połączone z pozbawieniem w szystkich 
praw  stanu i p rz y w ile jó w  szczególnych osobiście
1 stosownie do stanu zostającemu pod sądem słu­
żących, lub z ograniczeniem tych praw  i przyw i­
lejów na mocy art. 53go kodexu z logo  sierpnia 
1845 r., lub na mocy art. 58, w sk u tek  wydalenia 
ze służbyr. uw olnić od śledztwa 1 sądu, z rozcią­
gnięciem tej łaski i na tych, których winy, jednej 
z kar powyższych nie ulegające, nie były do dnia 
N aszei Koronacji, dla braku wiadomości o nich, 
w ykryte.

Jeżeli za jedno  i toż samo przestępstwo z pow o­
du okoliczności, takow em u towarzyszącyc i, w y­
znaczonych jes t kar kilka, lub oprócz kary  osobi­
stej i kara pieniężna, a jedna z tych kar osobistych 
lub pieniężnych należy do liczby takich, oc to- 
*ych stosownie do praw ideł w  tym i innyc 1 a rty ­
kułach niniejszego M anifestu wyszczególnionych, 
"dnni nie uw alniają się, wówczas sąd, me czyniąc 
rozporządzeń o uwolnieniu pod sądem zostające­
go, obowiązany je s t ukończyć śledztwo i w ydać 
Należyty według praw a w yrok, a następnie stoso­

wnie do rodzaju wyznaczonej tym wyrokiem k a ­
ry , bądź kazać takow ą wykonać, bądź uwolnić 
pod sądem zostającego od kary osobistej na mocy 
niniejszego artykułu, a od kary pieniężnej na mo­
cy postanowień niniejszego Manifestu, wyszcze­
gólnionych w artykułach V, VI, VII, V III, IX , X, 
X I, X II i XIII.

W  razie zbiegn przestępstw, pociągających za 
sobą jedną z kar wyż w skazanych, sąd jakkolw iek 
skazuje winnego na cięższą z kar wyznaczonych za 
popełnione przezeń przeciwne praw u postępki (ko­
dexu, art. 156) lecz nie wyznacza mu tej kary w jej 
stopniu najwyższym.

Zostający pod śledztwem i sądem, dla których 
główna kara, prawem przepisana, połączona jes t 
z pozbawieniem lub ograniczeniem praw, lecz z po­
wodu nieletności lub dla innych przyczyn, pow in­
na być zamienioną na inną mniej ciężką, to jest nie 
pociągającą za sobą u traty  lub ograniczenia praw, 
nie powinni być uwolnieni od dalszego prowadze­
nia śledztwa i od sądu, lecz kary  dla nich łagodzą 
się stosownie do postanowień artykułu  XXV .

Ci z pomiędzy obwinionych o bezprawne przy­
właszczenie cudzej w łasności i w ogóle o wyrządze­
nie komu przez swe przestępstwo lub wykroczenie 
szkody, uszczerbku lub obrazy, którzy zostaną na 
mocy niniejszego Manifestu uwolnieni od należą­
cej się im według praw a kary, obowiązani sąw sze- 
lakoż w ynagrodzić szkodę, uszczerbek lub obra­
zę wyrządzoną przez się osobom prywatnym , je ­
żeli te osoby tego żądać będą, a w skutku tego 
spraw y z któremi połączone są takie procesa p ry ­
watne nie w strzym ują się w swym biegu.

X X. Z praw idła ustanowionego w poprzedza­
jącym  X IX  artykule w yłączają się ci, co się do­
puścili defraudacji leśnej, zaboru, podpalenia i ni­
szczenia lasów  skarbow ych, skarbowo włościań­
skich, należących do wydziału stadnin, okrętow ych 
należących do wydziałów  wojennego i górniczego, 
tudzież innych przekroczeń ustaw y o tych lasach 
lub praw ideł o spławie drzewa i statków, oraz 
ci, k tórzy są obwinieni o sprzedaż lub zamia­
nę drzewa, wydanego im bezpłatnie na w ła­
sny użytek. Uwalniają się oni od śledzwa 1 

sądu chociażby ulegali za to, na mocy praw, 
jednej z kar połączonych z pozbawieniem wszel­
kich praw  stanu, lub wszystkich praw i przy­
wilejów szczególnych osobiście i do stanu przy­
wiązanych, lub z u tra tą  niektórych Praw  * Przy ' 
wilejów osobistych, jeżeli nie dopuścili się przy- 
tem jakiegokolwiek innego do naruszenia ustaw y
0 tych lasach niekwalifikującego przestępstwa, za 
które w kodexie z 15go sierpnia 1845 roku wyzna­
czona je s t kara, połączona z u tratą  wszelkich praw  
stanu, lub w szystkich szczególnych praw  i p rzy­
wilejów osobiście 1 do stanu zostającego pod są­
dem przywiązanych, lub też z u tratą  niektórych o- 
sobistych praw  i przywilejów.

Spraw y o defraudacje leśne, zabór, podpalanie
1 t. p. w lasach należących wspólnie do skarbu i 
osób p ry w a tn y ch , lub stanow iących przedmiot 
sporu pomiędzy skarbem i osobami prywatnerui, 
oraz w lasach otw artych winne być ukończone 
stosownie do ustanowionych na ten cel prawideł, 
a to dla ustanowienia wysokości wynagrodzenia, 
jakie należeć się może osobom pryw atnym  lub 
stanom.

XXI. Przestępców skazanych na karę chłosty 
pletnia z piętnowaniem i na zesłanie do robót cięż­
kich, lub na karę chłosty pletnią i zesłanie na osie­
dlenie, lub na karę chłosty rózgami, zastępującą 
w niektórych w ypadkach karę chłosty pletnią, u- 
wolnić od kary  cielesnej i piętnowania i po doko­
naniu nad nimi, w przypadkach przez praw o w ska­
zanych, obrzędu przepisanego, (praw a krym . art. 
1385, podług V I ciągu dalszego), w ysłać na miej­
sce wskazane wyrokiem sądowym.

X XII. Tym  z przestępców, k tórzy będąc we­
dług praw a wolni o d k ary  cielesnej, skazani zosta­

ną na zesłanie do robót ciężkich, zmniejszyć w y­
znaczony im wyrokami sądowemi czas trw ania 
tych robót, ograniczywszy takow y dla skazanych 
do robót na czas nieograniczony do la t dwudzie­
stu, i skróciwszy takow y dla innych o jed n ą  trze- 
cię. Skazanym na osiedlenie do bardziej oddalo­
nych miejsc Syberji, wyznaczyć na osiedlenie miej­
sca Syberji mniej oddalone, a tym, którzy skaza­
ni zostali na osiedlenie w miejscach Syberji mniej 
oddalonych, dozwolić zapisy wać się do gmin miej­
skich lub wiejskich, stosownie do prawideł, w ska­
zanych w kodexie o zesłanych,po upływie lat ośmiu.

X X III. Skazanych na karę chłosty rózgami i na 
oddanie do aresztanekich rot poprawczych w y­
działu cywilnego lub zamiast tych do rotaresztan- 
ckieh wydziału wojenno-lądowego lub morskiego, 
lub zamiast tego do domów pracy, uwolnić od ka­
ry  cielesnej i tylko wysłać dokąd należy, stoso­
wnie do w yroku sądowego.

X X IV . Tym, którzy będąc według praw a wol­
ni od kary cielesnej, skazani zostali na mieszkanie 
w gubernjach Syberyjskich, dozwolić, jeżeli sp ra­
wować się będą nie nagannie, po zamieszkaniu 
w miejscu na pobyt wskazanem pięciu lat, przejść 
z zezwolenia w ładzy miejscowej, do oddalonych 
gubernji Rossji Europejskiej, gdzie pozostaw ać 
winni pod szczególnym dozorem policji również 
w ciągu lat pięciu; skazanych zaś na mieszkanie 
w oddalonych północnych gubernjach oprócz S y­
beryjskich, wysłać, jeżeli tego życzyć sobie będą, 
na mieszkanie do miast powiatowych gubernji 
Orenburgskiej. z dozwoleniem im, po pięcioletnim 
tam pobycie, obok nienagannego sprawowania się, 
wrócić, z upoważnienia władzy miejscowej, do gu­
bernji środkow ych, z wyjątkiem tej z której pier­
wotnie wysiani zostali, i miejsc z nią graniczących; 
z zostawaniem wszelakoź wszędzie, również w cią­
gu pięciu lat, pod szczególnym dozorem policji 
miejscowej.

XX V . Skazanym 11a osadzenie w domu robo­
czym skrócić oznaczony wyrokiem czas zostawia­
nia tamźe^o jednę trzecią ; skazanym na osadzenie 
w tw ierdzy lub w domu popraw y lub w wieży, 
skrócić czas zostaw ania tamże o połowę.

X XV I. Skazanych na kary mniej ciężkie od w y­
szczególnionych w poprzedzającym  artykule 15m 
lub na kary  pieniężne, jeżeli takow e wyznaczone 
zostały za takie przestępstwa lub wrykroczenia, 
które według praw a nie pociągają za sobą k a r po­
łączonych z pozbawieniem wszelkich praw stanu, 
lub w szystkich szczególnych praw  1 przywilejów 
osobiście i do stanu przywiązanych lub z u tratą  
niektórych praw  i przywilejów osobistych, j’ak ró ­
wnież nie pociągają za sobą wydalenia ze służby, 
uwolnić zupełnie od kar osobistych i pieniężnych.

P rzy  uwolnieniu od kar pieniężnych w tym ar­
tykule wzmiankowanych, przestrzegać należy, że 
takowe nie rozciąga się na tę część kary  pienię­
żnej, która, na mocy rozm aitych ustaw , stanowić 
ma nagrodę dla tego co w ykrył przestępstw o, zła­
pał przestępcę, lub doniósł o nim i t. p. Również 
nie um arza się ta  część kary  pieniężnej wyznaczo­
nej za nieprawne wszczęcie procesu, która idzie 
na korzyść sędziów i sekretarzy, władz sądowych.

XXVII. Na zasadzie ogólnych postanowień po­
przedzającego artykułu  XX V I, o karach pienię­
żnych, um orzyć wszystkie dotąd nieuiszczone, bądź 
za opóźnione doniesienie o now onarodzonych dzie­
ciach żołnierzy i majtków, bądź za nieodesłanie 
ich dokąd należało dla zapisania do kantonistów  
lub na służbę, przyczem wstrzym ane być mają 
w szystkie toczące się w tym przedmiocie spraw y, 
oraz ma być rozesłane wszędzie zawiadomienie, źe 
odtąd termin w którym  donosić należy wydziałom 
wojenno-lądowemu 1 morskiemu o dzieciach żoł­
nierzy i majtków, oznacza się od jednego spisu lu­
dności do drugiego, i źe ci tylko za winnych nie- 
meldowania uznani i na kary  pieniężne skazani zo-

j staną, którzy tego nie w ykonają przy nowym spi-



sie ludności. O bok tego ustanow ić  jak o  praw id ło  
ogólne: 1) W szy s tk im  w ogóle żołnierzom dym i­
sjonowanym . osiedlonym stale w miastach, o sa ­
dach, miasteczkach. sv dobrach  skarbow ych , ko­
ronnych , jeduodw orkow ych  górniczych, dw o rco ­
w y c h  i innych n ^ j ś c a c h  zamieszkałych przez lu ­
dzi s tanów  wolnych, zwracać, jeżeli tego życzyć 
sobie będą, w szystkich  icla synów zostających lub 
liczących się w wydzia łach  wojenno - lądow ym  i 
m orskim, z wyjątkiem  tych, k tórzy weszli ju ż  do 
s łużby  rzeczywistej do pułków i komend, doekw i-  
pazów  morskich i innych części armji i floty. 2) 
N a  tejże zasadzie zwracać w dow om  po żołnierzach, 
jeżeli 'tego życzyć sobie będą, w szystkich  lub kil­
ku  synów, jeżeli same mają  odpow iednią  n ieru­
chomość i p rzyjm ą ich na  stałe przy sobie osiedle­
nie. 3) K rew nym  i opiekunom nieletnich dzieci 
żołnierskich dozwolić osiedlić je  przy sobie n a s ta ­
je  mieszkanie, jeżeli możność uczynienia tego po­
świadczoną zostanie przez władzę miejscową. 4) 
S ieroty  po żołnierzach oraz do kantonistów  zapi­
sane. jak  niemniej dzieci nieprawego łoża, do w y ­
działu wojennego należące, a nie mające jeszcze lat 
14tu, m ają być oddane osobom dobroczynnym  
s tanów  w olnych  pod zupełną ich opiekę, jeżeli ży­
czyć sobie będą p rzy jąć  ich do składu  sw ych r o ­
dzin, lecz nie inaczej, ja k  po przekonaniu się gu­
bern a to ra  miejscowego, o moralności osób, życzą­
cych sobie przy jąć  te dzieci na sw ą  opiekę, oraz 
o"możności ich zabezpieczenia d la  sw ych  w ycho- 
w au có w  stałego osiedlenia. 5) W szy s tk ich  kanto­
n is tów  i inne dzieci, liczących się obecnie w w y ­
działach wojennym i morskim i oddaw anych  na 
Zasadzie poprzedzających 4ch paragrafów  a r ty k u ­
łu  niniejszego, w ykreślić  na zawsze ze spisu tych  
w ładz  i od  dnia tego wykreślenia  przestać dawać 
przeznaczone d la  nich żyw ność  i u trzymanie. 6) 
Wszystkich kantonistów, dzieci żołnierzy, majtków 
i innych, którzy stosownie do ty c h  p raw ideł w y ­
kreśleni zostaną z kontrol w ydzia łu  wojennego, 
rodzice, krewni lub  opiekuni b iorący  ich  do siebie 
obowiązani zapisać ich, ja k  skoro rozpocznie się 
n o w y  spis ludności, do  jakiego s tanu  opodatko­
wanego; do tego zaś czasu wolni są oni od wszel­
k ich  podatków  osobistych i ciężarów.

Dzieci żołnierzy i m ajtków  nie chrześćjan, które 
należąc do w ydziału  wojennego, p rzy ję ły  wiarę 
chrześćjańską, nie odda ją  się rodzicom lub kre­
w nym  trw ającym  w dawnej swej wierze, lecz mo­
gą być wzięte w opiekę przez osoby  wyznania 
chrześćjańskiego.

Środki te zastosow ać także do kantonistów  w o­
jen n y ch  innych wydziałów.

X X V III .  S tosow nie do p raw ideł wyszczegól­
n ionych w  poprzedzających  a r ty k u łach  X X I  
X X V II ,  postępow ać także należy z tymi co się do­
puścili pos tępków  praw om  przeciwnych, k tórym  
jakkolw iek  w yrok  skazujący ich na k a ry  w skaza ­
ne w tychże a r tyku łach  był przeczytany, lecz do 
czasu otrzymania na miejscu niniejszego manifestu, 
nie został jeszcze w ykonany.

X X IX . Uwolnić od służby w szystk ich  niższych 
s topni w ydzia łów  w ojenno-lądow ego i morskiego, 
k tórzy , przesłużywszy la ta  przepisane (lo o trzy ­
mania dymisji, nie skorzystali z takowej jedynie  
n a  skutek k a r  w yznaczonych bez sądu, lub też na 
skutek  sądu; lecz za przes tęps tw a  i przekroczenia, 
k tó re  p raw o stawi na rów ni z pierwszą dezercją. 
Jeżeli pomiędzy nimi znajdą  się tacy. k tórzy po 
wyznaczeniu im ka ry  otrzymali za w ysługę  20tu 
la t  medal św. A nny przez nieuwagę dow ódców , 
k tó rz y  ich do takow ego przedstawili, w ów czas po­
zostawić im te medale i zaniechać wszelkich pod 
tym  względem poszukiwań. Ł askę  tę rozciągnąć 
i na  tycli niższych stopni, k tórzy do Igo  W rz e ­
śnia  1856 r. wysłużą la ta  przepisane d la  otrzym a­
nia  dymisji.

X X X . Niższym stopniom z osiedleńców w ojen­
nych  gubernji Nowgorodzkiej, k tórzy mieli udział 
w  zaburzeniach, jak ie  miały miejsce w okręgach 
żołnierzy— roln ików  w 1831 r., udzielić p rzeba­
czenie, dozw oliw szy  im, po otrzym aniu  dymisji, 
rów nie  j a k  i uw oln ionym  juz od służby, prze­
mieszkiwać w rodzinnej okolicy, jeśli  zostając na 
służbie, nie popełnili jak iegobądż  ważnego prze­
stępstwa.

X X X I.  T y m  z przestępców, względem któ rych  
w y d an y  przez są d y  w y ro k  ju ż  w y k o n an y  został, 
lub  w prow adza  się w  rzeczywiste wykonanie , j e ­
śli od  czasu w y dan ia  tego w y ro k u  postępowali 
nienagannie, nie byli ;na now o pod  sądem  i nie 
dopuścili  się zbiegostwa, udzielić następne u łaska­
wienia: 1) Skazanym do ro b ó t  ciężkich nie z ze­
s łanych  osiedleńców, k tórzy postąpili  do oddz ia ­
łu  pop raw ia jący ch  się, zaliczyć, d la  zmniejszenia 
zakreślonego im przez w yroki sądow e terminu r o ­
bót, czas, p rzepędzony w  drodze do miejsca ze­

słania — za rok  jeden, a rok  przepędzony w |o d -  
dziale na  próbie -— za pó łtora  roku  rzeczywistej 
robo ty  ciężkiej, pozostaw iw szy g łów nym  zwierz- 
chnościom Svberji rozciągnąć to  p raw id ło  i na 
tych  skazanych  do ro b ó t  ciężkich, k tó rzy  do 
dnia  K oronacji N a s z e j  weszli w  oddzia ły  próbne 
i w  oznaczony dla  p róby  termin uznani zostaną za 
zasługujących na przeniesienie ich do oddziału po­
praw iających  się. 2) Zesłanym do Svberji  na osie­
dlenie, k tórzy  do dnia Koronacji  N a s z e j  przebyli 
w Syberji niemniej pięciu lat, dozwolić p odaw a­
nia próśb  o zaliczenie ich do włościan dób r  p a ń ­
stwa; tym  zaś, k tórzy  przebyli niemniej jak  lat 
dziesięć, tak  zaliczonym ju ż  do włościan dó b r  
państw a  ja k  i niezaliczonyin, lecz k tó rych  dobre  
postępow anie  pośw iadczą  expedycje zesyłkowe, 
jeśli ty lko nie należą do włóczęgów ukryw ających  
swe pochodzenie , dozwolić zapisyw ać w  m ia­
stach jako mieszczanom, nie nadając  im jednakże  
p raw a przechodzenia do wyższych s tanów  miej­
skich. 3) P rzy  w pisyw aniu  na  tej zasadzie osie­
dleńców do włościan dób r  państw a  i mieszczan, 
umarzać i w ykreślać  z rachunków  przypadające  
od  nich n iedobory  w podatkach  skarbow ych . 4) 
Zesłanym na osiedlenie w odleglejsze miejsca S y ­
berji, a k tórzy tam przebyli nie mniej j a k  dw a la ­
ta  do dnia Koronacji N a s z e j , dozwolić prosić o 
przeniesienie ich w miejsca Syberji nie tak  odle­
gle. 5) Zesłanym do Syberji na mieszkanie, z zam­
knięciem, lub w miejsce takow ego z zaleceniem 
n iew ydalan ia  się z miasta, osady , lub wsi przezna­
czonych na  miejsce zamieszkania, skrócie czas 
zamknięcia lub niewydalania się o połowę. 6) Ze­
słanym na  mieszkanie do gubernji Sybery jsk ich , 
bez zamknięcia lub n iew ydalania  się z w yznaczo­
nego miejsca zamieszkania, dozwolić prosie o 
przeniesienie ich w inne oddalone  gubernje ze­
w nątrz  Syberji. 7) Zesłanym na mieszkanie w o d ­
dalone gubernje, oprócz syberyjskich , z zamknię­
ciem lub  wzbronieniem w ydalan ia  się gdziebądź 
z miejsea wskazanego zamieszkania, skrócić o p o ­
łowę czas takiego zamknięcia łub n iew ydalan ia  
się, a tym  którzy zesłani do tycli gubernji bez 
zamknięcia lub n iew ydalan ia  się z wskazanego 
miejsca pobytu , dozwolić w stąpienia  do  służby 
wojennej w Syberji lub za Kaukazem, ja k o  żoł­
nierzom, n a  ogólnej zasadzie d la  ludzi tego ro ­
dzaju; tym  zaś, którzy z pochodzenia swego mieli 
praw o w stępow ania  do służby cywilnej, dozw o­
lić, za decyzją głównej miejscowej zwierzchności 
w' Syberji, wejść  do tejże służby na kancelistów, 
z prawem  uzyskania pierwszej klassowej rangi po 
upływ ie la t  dw unastu .  T ym  z nich, którzy się za­
piszą do stanu miejskiego, dozwolić zajmowania 
się handlem  za św iadectwam i trzeciego rodzaju, 
ustanowionemi d la  hand lu jących  mieszkańców 
wiejskich. 8) Zosta jącym  w  ro tach  popraw czych  
aresztanekich zarządu  cywilnego, lnb  też zamiast 
tak o w y ch  w ro tach  aresztanekich zarządów  wo- 
enno-iądowego i morskiego, lub w dom ach robo ­

czych, skrócić czas zostawania  w ty ch  ro tach  i d o ­
mach  o je d n ą  trzecią część; a zamkniętym w tw ier­
dzach, dom ach p o p raw y , wieżach i skazanym  na 
areszt krótki— o połow ę. 9) W y p raw io n y m  do 
Syberj i  d la  zamieszkania stałego, zamiast oddan ia  
do ro t  aresztanekich i innych miejsc zamknięcia, 
skoro  minął ju ż  termin zakreślony dla pozostawie­
nia ich pod  zarządem expedyeji zesyłkowycli, do ­
zwolić, jeśli ty lko w ładza  miejscowa poświadcza 
dobre  ich spraw ow auie  się, p o w ro tu  do gubernji 
wewnętrznych, oprócz tej, z której zesłani zostali, 
oraz miejsc z nią graniczących, pod  szczególnym 
dozorem policji w  ciągu dw óch la t  i bez p raw a  
w yjeżdżania  przez cały ten przeciąg czasu, z n a ­
znaczonego im na mieszkanie miejsca. 10) T ym  
z osób w ym ienionych w poprzedzającym  punkcie 
9m, k tó re  znajdują  się jeszcze pod  zarządem ex­
pedyeji zesyłkowej, dozwolić również, i na tejże 
zasadzie, p o w ro tu  do  w ew nętrznych  gubernji, lecz 
ty lko  po up ływ ie  d w óch  la t  od czasu, kiedy minie 
zakreślony im na mocy dodat. do art. 1737 ust. o 
zostaw, pod  s trażą i o zesłanych (Ciąg dalszy  
X V III)  termin do zostaw ania  pod  zarządem expe­
dyeji zesyłkowej i jeś li  zwierzchność miejscowa 
pośw iadczy ich dobre  sp raw ow anie  się.

X X X II .  Skazanych  na  karę  lub zapłatę  za de­
fraudację  leśną, zabór, podpalan ie  i inne przekro ­
czenia u s taw  leśnych (art. XX) lub przepisów  i 
p raw ide ł  o spław ianiu  s ta tków  i drzewa, uwolnić 
od  k a ry  i op ła ty  pieniężnej, a tych  z pomiędzy 
nich, k tó rzy  za te przekroczenia ju ż  oddan i zostali 
do ro t  aresztanekich, lub  są  osadzeni w  innych 
więzieniach, uwolnić  o d  aresztu i k a ry  pieniężnej, 
jeś li  ty lko nie popełnili przy  tem innego jak iego- 
bądź, nie odnoszącego się do naruszenia wyżej 
p rzytoczonych u s taw  i przepisów, w ystępku , za 
który w  kodexie z d. 15 sierpnia  1845 r. oznaczo­

ne są kary , połączone z u t ra tą  wszelkich praw  
stanu, albo też w szystk ich  szczególnych p raw  i 
przywilejów, osobiście i w edług  s tanu osądzone­
mu przynależnych, lub wreszcie z u tra tą  niektó­
rych  osobistych p raw  i przywilejów, określonych 
w art. 53 kodexu z d. 15 sierpnia 1S45 r. Uwolnić 
także od ka ry  pieniężnej skazanych na  tak o w ą  za 
sprzedaż lub zamianę drzew a w ydanego  im bez­
płatnie dla uży tku  własnego, i um orzyć kary, w y­
mierzone na włościan d ó b r  państw a i innych ko­
lonistów, lub straż leśuą  i oficerów k o rp u su  le­
śnego, za niedozór, skoro  defraudacja  leśna, lub 
inne przekroczenia us taw y leśnej, popełnione zo­
sta ły  przez n iew iadom ych sprawców, lub jeśli  wi­
now ajcy  nie są  w stanie zapłacić p rzypada jących  
za to należności pieniężnych.

K a ry  pieniężne, p rzypadające  za defraudację le­
śną  i inne przekroczenia u s taw y  leśnej, na  korzyść 
osób p ry w a tn y ch  lub s tanów, nie umarzają się.

X X X III . Tym , k tórzy  wydalili się bez p raw nych  
paszportów  z miejsca swego zamieszkania, lub zu­
pełnie z granic Ojczyzny, jeś li  nie popełnili żadne­
go innego w ystępku , ulegającego jednej z k a rg łó r  
w n y ch  lub popraw czych, połączonych^ z pozba­
wieniem wszelkich szczególnych, osobiście i w e ­
d ług  s tanu  przynależnych p raw  i przywilejów, lub 
też z u tra tą  niektórych osobis tych  praw  i przyw i­
lejów', określonych  w  art. 53 kodexu z d. 15 sier­
pnia 1845 roku; udzielić przebaczenie, jeśli prze­
b yw ający  w ew nątrz  pańs tw a  —  nie później j a k  
w sześć miesięcy, a ci k tó rzy  się wydalili  za gra­
nicę — w  ciągu roku  od dnia ogłoszenia niniejsze­
go Manifestu, s taw ią  się przed sw ą zwierzchno­
ścią, lub w w łaśc iw ych sw ych  miejscach zamiesz­
kania, albo też, jeśli  mają  p raw o przemieszkiwać 
w Rossji gdzie im się podoba, w granice państwa. 
Osobom, k tóre  pozostały za granicą dluzej nad 
termin zakreślony  ich paszportem, za powrotem 
do Rossji, wszelkie, mogące od  nich p rzypadać  za 
to przetrzymanie terminu, należności pieniężne, u- 
m orzyć (art. X II I  p. 1).

X X X IV . W ładze  obowiązane są o skończonych 
i kończących się na  mocy niniejszego Manifestu 
spraw ach , zawiadamiać, porządkiem  zwierzchni- 
ęzym, rządzący  senat.

X X X V . Obwinieni, będący  pod  śledztwem lub
sądem i mający na mocy niniejszego Manifestu być 
od k a r  uwolnieni, k tó rzyby  żądali d la  uniewinnie­
nia się, w yprow adzen ia  zupełnego ś ledztwa i w y ­
dania co (lo nich ostatecznego w yroku , m ogą w  cią­
gu jednego  roku  licząc od  ogłoszenia tegoż M ani­
festu, zanosić s tosow ne  o to prośby . Również po- 
zostawionem je s t  woli każdego, k toby  za czyny 
przed ogłoszeniem rzeczonego M anifestu d o kona­
ne, by ł  następnie  pod  jego  przepisy  podciągany, 
a z dobrodzie js tw a onych korzystać  nie zamierzał, 
oświadczyć żądanie  o rozpoznanie sp raw y  na  d ro ­
dze sądow ej zwyczajnej, lecz to  uskutecznić wi­
nien przed upłynieniem jednego miesiąca o d  d a ty  
objawienia mu zapadłej względem niej decyzji. 
W szakże  w razie bezskutecznego przejścia drogi 
sądow ej, przez jednych  i drugich, ułaskawienie 
z mocy niniejszego Manifestu dla nich miejsca mieć 
nie będzie.

X X X V I. Postanow ienia  tego Manifestu, z w y­
jątkiem ar tyku łów : X IX , X X I —  X X V I, X X V III ,  
X X X I,  X X X II I  —  X X X V , rozciągnięte być  mają 
i na  zosta jących  na służbie w zarządach  wojenno- 
lądow ym  i morskim. O po rząd k u  uwolnienia od 
k a r  osób, do tych  zarządów  należących, w ydane 
będzie do ministerstw  w o jn y  i morskiego oddziel­
ne rozporządzenie.

X X X V II .  Ukazy, przez które  objaśniane by ły  
rozmaite a r ty k u ły  N ajwyższych Manifestów: z Igo  
s tycznia i 22go sierpnia  1826, lfigo kwietnia 1841 
i 27go m arca 1855 roku, w inny  przewodniczyć 
także w zastosowaniu p raw ideł niniejszego Mani­
festu. W  razie m ogących  w yniknąć  przytem w ą t­
pliwości, wszystkie w ładze  podległe rządzącem u 
senatowi, oraz zarządy  główne, obowiązane są 
czynić s tosow ne przedstaw ienia  do senatu, k tóry , 
w  w y p ad k ach  przekraczających  jego  w ładzę, u- 
prasza, porządkiem  przepisanym, N a s z e j  decyzji.

X X X V III .  O ulgach i innych  łaskach  d la  p o d ­
danych  N a s z y c h  K ró les tw a  Polskiego i W ielkiego 
K sięztwa Finlandzkiego, w y d a ją  się oddzielne p o ­
stanowienia.

D an  w pierwszo stołecznym grodzie M oskw y, 
dnia dwudziestego szóstego miesiąca sierpnia, r o ­
ku  Pańskiego ty s iąc  ośmsetnego pięćdziesiątego 
szóstego, a panow an ia  N a s z e g o  drugiego.

N a  oryginale  W ła s n ą  
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ręk ą  podpisano: 

„ A L E X A N D E R .«
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
i P e p e s s e  T e l e y n s j i e s n r .

P a r y  i  17 W r z e  ś n i a. Dzisiejszy Monit,e-ur 
donosi iż marszałek S errano  przedstawił Cesarzo­
wi w Biarritz deputację  prowincji baskijskich. Ce­
sarz oświadczył depu tow anym  podziękowanie za 
ten dow ód  przychylności.

C a l a i s  16 W r z e ś n i a .  P rzy b y ły  tu  z D o­
wer p a rop ływ  hnpefa trice , wysadził  na ląd  100 
ludzi z angielsko-szwajcarskiej legji. Udają się oni 
kolej./ przez P ary ż  do S trasburga .

M a d r y t  17 r  z e  ś n i  a. Gazeta m adrycka  o- 
głasza w prow adzenie  u s taw y  z ro k u  1845 z d o ­
da tkow ym  ar tyku łem  o którym  była  mowa.

B e r n  15 W r z e ś n i  a. Dziś o tw orzone zo­
sta ły  na nowo, odroczone w lipcu  r. b. posiedzenia 
Zgrom adzenia  Związkowego, głównie z pow odu 
po trzeby  rozstrzygnienia  kwestji względem kolei 
zachodniej. Prezesi obu Izb, w p rzem ow ach zaga­
ja jących  wspomnieli o w y p ad k ach  neuszatelskich 
z dnia 3 i 4 b. m. Co do w y p a d k ó w  tych, roz­
poczęte śledztwo postępuje  gorliwie.

(P reussischer S t. Anzeiger).
A M E  R  Y  K  A.

—  P a ro p ły w  A frica  przywiózł do L iw erpoolu  
pocztę z Ameryki z d a ty  6 września. Przeciw wszel­
kim oczekiwaniom budżet armji pozbaw iony o- 
wego sławnego proviso, bez k tórego Izba nie z d a ­
w ała  się chcieć go zatwierdzić, został za tw ierdzo­
n y  w dniu 30 sierpnia przez kongres  i posiedze­
nia nadzwyczajne, zaraz potem Zostały zamknięte.

Ten  niespodziewany rezulta t osiągniony został 
przez cofnięcie się kilku reprezentan tów  republi­
kańskich, k tórzy  dali się ustraszyć  przez po s tan o ­
wienie ministra wojny, to  je s t  zamknięcie arsena­
łów w ojennych pod pozorem braku  funduszów.

T ak  więc pan Pierce odniósł t ry u m f  i arm ja 
S tanów  Z jednoczonych nie została rozpuszczoną. 
Przeciwnie pozostaje ona bez żadnego w arunku  
p o d  zupełnein rozrządzeniem prezydenta, k tó ry  
będzie j ą  mógł w ed ług  swego upodoban ia  uzyc 
w  Kanzas, to je s t  wspierać  upowszechnienie nie­
wolnictwa.

W iadom ości z K anzas są  ciągle zatrważające. 
S tronnicy  niewolnictwa pod dow ództw em  jen e ra ­
ła Ateheson, i przeciwnicy ich, dowodzeni przez 
jenera ła  Lane, p rzygo tow ują  się do energicznej 
walki. W k ró tc e  może dowiem y się o szczegółach 
k rw aw ej bitwy.

W ed łu g  korrespondencji  z G ran ad y  16 s ierp ­
nia, położenie jenera ła  W a lk e r  znacznie się p o p ra ­
wiło. Ogłosił on blokadę w szystk ich  po rtów  Ame­
ryk i środkow ej. (Le Kord).

— W iadom ości z Ameryki ś rodkow ej, ja k  zw y­
kle, są najsprzeczniejsze, bo ile s tronnictw  tyle 
rozm aitych sposobów  zdaw ania  sp ra w y  z w y p a d ­
ków . Wieleż to razy w c ią g u  walk między rozmai- 
teini drobnem i kraikami tutejszeim lub jeszcze b a r ­
dziej w czasie wojen dom ow ych , o trzym yw aliśm y 
jednocześnie  7, dw óch stron rap o r ty  o w alnych  
bitwach, w k tó rych  każda s trona  donosiła, iż od ­
niosła  zupełne zwycięztwo. Preus. Corresp. w brew  
innostronnym  raportom  w p ro s t  przeciwnym, do ­
nosi, że położenie. W alke ra  je s t  bardzo n iepo­
myślne. Podobno ma on na swojej stronie ju ż  ty l­
ko immigrantów am erykańskich, k tórym  zb y w a  
na  zapasach  żywności i k tó rym  co chwila zagraża 
napad  ze s trony  zgrom adzonych w Leonie pod  
dow ództw em  jenerała  RłTas nieprzyjaciół. W  sk u t­
ku  okazywanej im nieprzyjazm ze s trony  państw  
Ameryki ś ro d k o w e j , W a lk e r  postawił w szyst­
kie ich po rty  na Atlantyckim i Spokojnym  ocea­
nie z wyjątkiem San Juan  del N orte  i San Juan  
del S u r  w stanie blokady. 1 rzy p ierwszym reko ­
nesansie jenera ł  Saligar został wzięty w niewolę 
przez kom odora  W alkera ,  zaprow adzony  do San 
Ju a n  del S u r  i tam rozstrzelany . Mówią, ze jen e ­
rał S a l ig a r  dla tego odstąpił: W alkera  i przeszedł 
do s tronnic tw a llivasa, iż W alker  me chciał o d ­
kup ić  od niego za 60.000 doi. d rzew a f u l e r s k i e ­
go brazylijskiego, za które Sa igar y -o -  , 
zapłacił. D la  pomszczenia się za smierc Sal,gara,
R ivas postanowił kazać zamordować ra  iving- 
ston, byłego konsula  Stanów  Zjec noczonj c i ,  o- 
skarżyw szy  go o w spólnictw o z W alkerem . Pose  
północno - am erykański Wheeler, z a p ro e s to w a  
przeciw temu okru tnem u i przeciwnemu praw om  
n a ro d ó w  postępow aniu , i w liście z t ma s ierp­
nia zagroził jenerałowi Ramon Bellose, to ry  w .eo­
nie dowodzi połączonemi siłami z Guatima a i San 
Salvador, że rzeczpospolita  pó łnocno-am erj b l i ­
ska, S tan y  te za zamordowanie^ pana Lii ingston 
do najsurowszej odpowiedzialności pociągnie. Mi­

mo to obaw iano  się ożycie  p an a  Livingston. (W e­
dług dawniejszego doniesienia, ten zamiar m order­
czy miał ju ż  zostać spełniony).

D roga przez między-inorze je s t  wolna i pasaże­
rowie ostatniej kalifornijskiej poczty przebyli j ą  
bez żadnej przeszkody. (Pr. S I. Anz.)

A N 'G  1. J A.
Londyn 15 W rześn ia . Times zawiera dziś długi 

ar ty k u ł  w przedmiocie nieporozumienia jak ie  ro z ­
dziela Piemont i A ustrją , z p o w o d u  sekw estru  na 
dobrach  w ychodców  lom bardzkieh. Dziennik nasz 
kreśli historję tej sp raw y  od  samego jej początku. 
P rzypom ina  on proklam acje  hrabiego Radeckiego 
z roku  1849, mocą k tó rych  emigranci lom bardcy 
wyłączeni z amnestji mieli p raw o zrzec s*ę swojej 
narodow ości i zostać poddanem i cudzoziemskie- 
mi, zachowując p raw a  własności w Lombardji. 
T a  proklam acja  po tw ierdzoną została w roku  
1850 specjalnym dekretem, a w roku 1851 t rak ta ­
tem handlow ym  zaw artym  między ̂ Piemontem i 
Austrją , a którego główne klauzule p rzyw racały  
poddanym  każdego z tych  dw óch  państw  praw o 
posiadania  dóbr w granicach drugiego.

—  Dzienniki angielskie ogłaszają ja k o  rzecz b a r ­
dzo p ros tą  następujący  m onstrualny  anons:

Wiścigi w W ilm slow  we wrześniu 1856 roku. 
J o h n  Fletcher, mieszkający w oberży  pod  głową 

m onarchy, z wielką przyjemnością donosi swoim 
licznym przyjaciołom i cudzoziemcom obecnym na 
w yścigach w W ilmslow, że zjednał sobie usługi 
J o h n a  Bmith z Dudley, kata, k tó ry  powiesił nie­
boszczyka Williama Palm er w Stafford. Również 
powiodło mu się przez pośrednictwo swoich przy­
jac ió ł w Liwerpoolu , o trzymać odcisk w yobraża ją ­
cy twarz, rysy , słowem przedstawiający na jdo­
kładniej wspomnionego powieszonego, ubrany zu­
pełnie tak  j a k  był w dniu exekucji. Będzie tu  
rusztowanie i szubienica i cały orszak urzędowy 
w uniformach, osób które  w y k o n y w ać  będą cere- 
monję powieszenia ze wszystkie/ni szczegółami 
dw a  razy  codziennie z rana  przez cały czas t rw a ­
nia wyścigów. W idow isko  rozpoczynać się bę­
dzie o godzinie lOtej i w południe. Cena wej­
ścia jeden  szyling od  osoby, co daje p raw o do 
spożycia za sześć pensów  rozm aitych napojów.

(Le Norii).
A U S T  R  J  A.

—  J .  C. K. Ap. Mość najwyższem postanow ie­
niem z d. 2"2go sierpnia raczył zam ianow ać n ad ­
zwyczajnego profesora  filologji klasycznej przy 
uniwersytecie w ln s b ru k u ,  d r  Antoniego Małeckie­
go, nadzw yczajnym  profesorem języ k a  i li teratury  
polskiej p rzy  akadeinji lwowskiej.

— Pałac  n iegdyś W ielopolskich  w Krakowie, 
p rzybiera  now ą szatę. N abyw ca  jego  s ta ra  się z a ­
chow ać  pozornie ś lad y  arch itek tu ry  p ierwotnej o- 
bok tvcli przemian, jak ich  u tylitarne przeznaczenie 
tego doinu wymaga. O ba  te zam iary  pogodzić się 
całkiem nie dadzą, bo już  same rozm iary  budy n k u  
sto ją  temu n a  zawadzie. Zawsze jed n ak  budow a 
ta  przyczyni się do uporządkow ania  ulicy (Franci­
szkańskiej i p lacu W  W. Świętych. (Czas).

B E  L  G J A.
B ruxe/la  16 W rześnia. W czoraj rozpoczęły się 

tu  posiedzenia kongresu  dobroczynności (Congres 
iiiternationale de bienfaisance) na k tó ry  zgrom a­
dziło się m nóstw o zagranicznych znakomitości.

(Neue Preussische Zeituny).
D A N J  A.

Kopenhaga 12 W rześnia. Nie w iadom o jeszcze 
czy można wierzyć pewnym projektom jak ie  przy­
pisują  rządow i fraucuzkiemu co do u tw orzenia  
zak ładów  morskich w naszych posiadłościach p rzy- 
b ie g u u o w v e h , k tóre  ksiąze N apoleon zwiedził 
w  tych  czasach. Jednakże  nie zdaje nam się bardzo  
praw dopodobnem , żeby książę franeuzki p rzedsię­
wziął w celu czys to -naukow ym lub  dla przyjem no­
ści osobistej tak  uciążliwą podróż, a naw et bardzo 
niebezpieczną d la  żeglarzy, k tórzy się na  nią o d w a ­
żają. P o d a ru n k i  ofiarowane przez księcia k ra jo ­
w ym  naczelnikom, toasty  wznoszone n a  naszych 
ucztach, gdzie portre t  Cesarza francuzkiego w y s ta ­
w iony  był z największą św ie tn o śc ią ,  różne d o ­
w o d y  hojności okazywane w stolicy Islandji, na- 
koniec sposób  zachowania  się oficerów k tó rzy  t o ­
w arzyszą  księciu Napoleonowi, obudziły  tu  w sfe­
rach  rządow ych  niejaką obaw ę w zględem p rzy j­
ścia do skutku  pew nych  p ro jek tów  tyczących  się 
naszych  posiadłości w Islandji i Grenlandji.

O baw iają  się że pod  pozorem protekcji  d la  ry-
bo łostw a narodow ego tore je s t  bardzo  ograniczo-

O

ne w porów nan iu  z rybołostw em  innych  państw , 
rząd  franeuzki chce u tw orzyć  w  Is landji  s ta ły  za- 

* k ład  d la  swojej m arynark i wojennej. Już  naw et

wymieniają te miejsca gdzie m ają  być zbudow ane 
dwie warownie.

Ł atw o pojąć interes jak i  D a n ja p rz y w ię zu je  do  
utrzym ania  nienaruszoności swoich posiadłości pół­
nocnych i jak ie  niebezpieczeństwo m ogłoby w yn i­
knąć d la  niej z założenia stacji t rw ałe j wojennej, 
w  okolicy, gdzie do tąd  zawsze pow iew ała  wyłącz­
nie i jedyn ie  nasza flaga narodow a. Pragniem y 
bardzo  zeby rząd  franeuzki oświadczył się s tano ­
wczo względem projektów  jak ie  m u przypisu ją  i 
zapewniają że na przyszłem zebraniu się izb duń ­
skich, w ystosow ane  zostaną interpelacje w  tym  
przedmiocie do naszego gabinetu. Izby  zgromadzić 
się maja 4go października. (Le Nord).

F R A N C J A .
P aryż 16 W rześnia. W  raporcie o budżecie mia­

s ta  Paryża, prefekt S ekw any  podaje  trzy  ź ródła  
przez które  zupełna ró w n o w ag a  między d o ch o d a ­
mi i w ydatkam i osiągniętą zostanie. N ajprzód  
wznowioną będzie reklamacja z ro k u  zeszłego, aby  
koszta  u trzymania policji paryzkiej w połowie przez 
miasto a w połowie przez skarb  b y ły  ponoszone. 
Drugie  źródło dochodu  przedstawić m a poda tek  
od  koni i powozów. W p raw d z ie  na przeszłych po­
siedzeniach p raw o w tym  przedmiocie zostało przez 
senat odrzucone, ale ty lko  co do formy, a nie co 
do zasady. P rócz  tego ra d a  municypalna żądała  
rozciągnięcia tego poda tku  do wszelkich powozów, 
kiedy tymczasem p raw o przedstaw ione senatowi, 
mówiło ty lko  o pow ozach  zby tkow ych. Prefekt 
je s t  teraz upoważniony, zaprojektow ać radzie m u­
nicypalnej wznowienie pierwotnego projektu. D o ­
chód. z tego p o da tku  obliczony je s t  na 1,200,000 
fr. a rząd  popierać będzie roztrząsanie tego proje 
k tu  p raw a  tak, żeby pobór  p o da tku  mógł się od 
lipca r. przyszłego rozpocząć. Nakoniec ja k o  trze­
cie źródło  dochodu, pan prefekt proponuje  w spo- 
uiniony ju ż  dawniej poda tek  giełdowy.

—  W  czasie poby tu  księcia A dalberta  b a w a r­
skiego w Biarritz, by ł tam wielki obiad, na k tó ry  
między innemi zaproszony  także został baw iący  
tam do tąd  now y  am basador  h iszpański marszałek 
Serrano. W zniósł on podobno toas t związku mię­
dzy Francją , H iszpanją  i— B aw arją .

Spadanie  zboża na ta rgach  paryzkich nie ustaje. 
Żniwo k tó re  już  wszędzie je s t  pod  dachem, okaza­
ło się na południu  średniem, a na północy  poiny- 
śłnem.

W  ciągu osta tn ich  sześciu la t  zwalono w P a r y -  
żu przeszło 2000 domów, w k tó rych  mieściło się 
80,000 mieszkańców, a zbudow ano przez ten czas 
ty lko  650 domów. (Neue Pr. Zeit.)

  W  P a rk u  bulońskiin 'została  p raw ie skoń ­
czona olbrzvinia kaskada, zbudow ana  z e sk a łsp ro -  
w adzonych  z Fontainebleau. Cesarz miał p o w ie ­
dzieć: »Ludw ik  X IV  stw orzył W ersa l ,  a ja s tw o­
rzę park  buloriski." Bieda tylko, że w eF ranc ji  m o ­
narchow ie  przesadzają  się w  zn iiom ościach , i że 
nie s ta ra ją  się o rzeczy trwałe, podnoszące um y­
s ły  i charak tery . P an  Emil Montegnt, miał racją 
powiedzieć: rien pour fam e, tout pour fe sp r it, 
tout pour la curiosile e l f  amusement. Teatr ,  muzyka, 
sztuka, literatura , w szystko we Francji  wzięło 
barw ę tak  lekką, p rzem ysłow ą i finansową, że pi­
sać o niczem nie warto. Z d aw a ło b y  się, że Paryż  
ce ta s te  desert d'ho mm es, j a k  mówił Chateaubriand 
zamienił się na świat dzieci i s taruszek, szukają­
cych  jedyn ie  plotek, dow cipu  i zabawy. T rzebaby  
odw agi i cynizmu Carly la  ab y  scharak te ryzow ać  
epokę w jakiej żyjemy. Nie mając j a k  on prawa 
potępiać dzisiejszego indulge genio  wolę zamilezyć 
i ograniczyć się na zapewnieniu, że P a ry ż  chcąc 
zjiścić życzenia cesarskie, zamierza tej zimy dobrze 
się zabawić. (Czas).

H I S Z P A N J A .
M adryt l i  W rześnia . R ząd  hiszpański wydal 

okólnik  do w ładz w ojskow ych, d la  zmodyfikowa 
nia i u regu low ania  s tanu  oblężenia, k tó ry  ogłoszo­
n y  został w  niek tórych  prowincjach. W yrażenia  
tego okólnika nie są  dostatecznie jasne; wynika 
z nich że s tan  oblężenia zostaje utrzymany, ale że 
władze w ojskow e nie mają używać pełnomocnictw 
które  im są  nadane jedyn ie  wyją tkow o i w razach  
koniecznej potrzeby. _

D la  ułatwienia komunikacji między poł-w yspem  
i prowincjami zamorskiemi, k ró low a postanow iła  
yq je tieralny dyrek to r  osad, tudziez rozmaici w y ż - 
si urzędnicy ministerstwa m arynark i i adm in is tra ­
cji pocztowej, zgromadzą się d la  n a ra d  n ad  środ 
kami w prow adzenia  służby żeglugi parow ej m ię­
dzy H iszpanją  i Antyllami. (Le Nord.)

W edług  rapo r tów  z M ad ry tu  12go września, u- 
dało się guberna to row i cyw ilnem u stolicy schwy- 
tać bandę fałszerzy pieniędzy, k tó rzy  fabrykowali.



fałszywe asygnaty  banku St. Fernandez ;  zdaje się 
je d n a k  ze do tąd  pieniądze te nie b y ły  puszczone 
w  obieg.

W  ogłoszeniu królewskiem o p rzyw róceniu  kon ­
sty tucji 1845 r., z doda tkow ym  artykułem, ma być 
powiedziano. że przes tęps tw a  p ra sy  sądzone będą 
przez przysięgłych. Zebranie się kortezów p ra w o ­
daw czych, nastąpi zapewnie dopiero za trzy  mier 
siące. R a d a  stanu  zostanie przyw róconą. Zatw ier­
dzenie kortezów potrzebne i w ym agane będzie do 
związków małżeńskich m onarchy!  następcy  tronu , 
tudziez’ do ściągnięcia części ich dziedzictwa.

(Preussischer S t. Anzeiger). 
S Z W A J C A R J A .

Seurhatel i W W rześniu. Komisarz Związkowy 
k tó ry  się uda ł  wczoraj w góry , pan pułkownik 
Frei Herose. wrócił z tam tąd  dziś z rana  i jego  
wycieczka spraw iła  tam najkorzystniejsze w raże­
nie. W y w o ła ła  ona ta k ie  manifestację zamiarów 
Związku względem nas. N a  zgromadzeniu znako­
m itych osób zwołanem w pałacu miejskim w Cliaux 
des Fonds , delegowany R ad y  Związkowej, w in ­
szu jąc  mieszkańcom N euchate lu  prędkiego, ener­
gicznego i pełnego ludzkości sposobu  w jak i  p rzy­
tłumili powstanie, oświadczył, że nie ma potzzeby 
zajm ować się i t rw ożyć  pogłoskami o interwencji 
dyplom atycznej lub  innego rodzaju które puszcza­
ją w obieg pew ne  dzienniki, ani pogróżkami po- 
krytemi k tó rych  pozwalają sobie pewne kółka, 
ponieważ cała Rzeczpospolita Związkowa, intere­
sow aną  je s t  w utrzymaniu N euchate lu  w  pozycji 
j a k ą  sobie u tw orzył w roku  1848 i że Związek nie 
cofnąłby się r.awet przed zbrojnym oporem  gdy- 
by tego w ym agały  okoliczności.

T o  zapewnienie kilkakrotnie pow tarzane pu­
blicznie przez człowieka ze s tronnictw a najumiar- 
kowańszego i najoględniejszego w rządzie Związ­
kowym. przyjęte zostało długiemi oklaskami i tern 
stosowniejszem być się zdaje, że od dw óch  dni 
s tronnic tw o rojalis toskie nie przestaje rozsiewać 
pogłoskę, iż g d yby  ty lko P ru ssy  chciały działać 
energicznie, w ładzaZ w iązkow a  cofnęłaby się przed 
praw dopodob ieńs tw em  zaciętej walki.

{Independance Be/ge). 
T U R C J A .

— Piszą z S ku tar i  do Gazety Z a grzebsk ie j pod 
da tą  1 w rz e śn ia :

Zaledwie pierwsze bataljony k o rp u su  w y p ra w y  
p rzyby ły  w nasze strony, a ju ż  zaczynają ka­
rać sp raw ców  zam achów popełnionych przeciw 
chrześćjanom. Ogłoszono dziś postanowienie W y ­
sokiej P o r ty  k tó re  skazuje, muzułmanów tutejsze­
go miasta na zapłacenie 300,000 p ia s t ró t f  w y n a ­
grodzenia za szkody zrządzone w kościele i semi- 
narjum katolickiem, prócz tego piętnaście rodzin 
tureckich najbardziej odznaczających się fanatyz­
mem w ygnano do Azji. Te  rodziny  należą do p o ­
kolenia które dawniej miało w swoich rękach  wła­
dzę i wszelkie urzędy, ale które dziś posiada  ty l­
ko smutne wspomnienie swojej dawnej świetności. 
W zburzenie jak ie  ogłoszenie tego postanow ienia  
obudziło tutaj, było bardzo silne, d la  tego w y k o ­
nanie jego  w strzym ano aż do przybycia  całe­
go w ojska  w ypraw y .

S ław ny  partyzan t Ham zaga, najfanatyezniejszy 
janczar.wdał się w stosunki z chrześćjanami na g ra ­
nicy Albanji w celu w yw ołania  tam buntu. P rz y ­
rzekł on im szanować ich wyznanie jeśli zechcą 
opierać się wprow adzeniu  nizamów i ogólnemu roz­
brojeniu. Niewierny jeszcze czy ci chrześćjanie 
zechcą w ystąp ić  na korzyść  tu rk ó w  albańskich. 
W ojsko  które tu  widzimy, przyznać to należy, 
p rzedstawia smutny bardzo obraz, są to  młodzi 
rekruci ponajwiększej części wzięci z Azji mniej­
szej, źle uekwipowani. a jeszcze gorzej uzbrojeni. 
T u rc y  ze Skutari  śmieją się z tych  s łabych  żołnie­
rzy, i jeś l i  grecy Albanji p rzyślą  posiłki pow stań ­
com, m ożemy spodziewać się u jrzyć  tu  bardzo 
ważne w ypadki.

W  Hercegowinie  koncentruje się także korpus  
10,000 żołnierzy. W e d łu g  wiadomości nadeszlych 
r. K onstan tynopola ,  rz ą d  ottomański niepozwolił 
wyjeżdżać czarnogórcom  mieszkającym w stolicy, 
i ty lko za w pływ em  posła  francuzkiego, około 
500 z pomiędzy nich o trzym ało  pozwolenie od- 
płyniema,

—  Piszą z Galaczu 5 W r z e ś n i a :

Ł ódź  kanonjerska francuzka A lette, przybyła  
w  dniu  2 b. m. przed nasze miasto; ten statek ma 
s tanąć  na  stacji w tein mieście.— Kanclerz k o n ­
sulatu  pruskiego austrjackiego p an ,von  W a lc h e r ,  
m ianow any został z tym sam ym  tytułem  w  Ale- ,

xandrji.  Zostanie on tu  zas tąp iony  przez wice­
kanclerza konsulatu  austrjackiego w Trebizondzie, 
pana  Schnoll. Zdaje się, że rząd  austrjacki p odob­
nie jak inne pańs tw a  europejskie, zaczyna pozna­
w ać w zras ta jącą  ważność po rtu  Brada. Oprócz 
nowego konsu la tu  belgijskiego. H o land ja  u rządz i­
ła tu swój konsu la t  i m ianowała na tę posadę  pa­
na Latreille.

Oddział austrjackieh u łanów  powrócił do Brai- 
ła. Zapewniają, że ułożono się o d o s taw y  dla 
niego na długi czas. {Ind. Belge).

Konstantynopol 4 W rześnia. Gabinet nasz został 
znacznie wzmocniony przez nagły  zw rot lo rd a  Red- 
cliffe. Utrzymują że pełne zapału przyjęcie barona  
la l le y ia i# lz e s t ro n y ru m a n ó w ,  ostudziło gorliwość 
am basadora  angielskiego w  popieraniu sp raw y  p o ­
łączenia Księztw  N addunajsk ich  i że g o tó w jes t  zu­
pełnie opuścić ten projekt, pod  warunkiem  żeby 
sułtan odm ówił pozwolenia na przekopanie między­
morza Suez i nadał anglikom przywilej na  kolej 
żelazną cieśniny perskiej.

Sułtan  udzielił posłuchanie  baronow i P rokesch , 
tudzież pp. T h o u re n e l  i T a lleyrand .

Na granicach L a ry s sy  były k rw aw e starcia  mię­
dzy turkam i i nieregularnem wojskiem albariskiem.

Piszą ze S m yrny  6go września, że eskadra  au- 
strjacka  p rzy b y ła  do tego portu .  W B r u s s a  by ły  
lekkie wstrząśnienia  ziemi, a w Kaukazie okropne 
trzęsienia. {Journal des Debats.)

W Ł O C H Y .
Turyn  44 W rześn ia . N asz  minister rezydent 

w K onstan tynopo lu , kaw aler  Mossi, o trzym ał na 
własne żądanie uwolnienie ods łużby ,  a jen e ra ł-p o -  
rucznik D urando .  m ianowany został nadzw yczaj­
nym posłem i pełnomocnym ministrem w Turcji. 
____________________ {Preussischer S t. Anzeiger).

~ IS K A  W I K  A,
O D W A G A .  — W A L E C Z N O Ś Ć  —  M Ę Z T W O .

( Us t ę p  z n i e w \ d n n ć j  b j og r a f j i . )

Są to uprzymiotnienia, a raczej siły ducha. R za­
dko w kim, bez pracy  i usiłowań upoźądanej dziel­
ności. T y lk o  w a lka  z przeciwnościami podnosi je, 
i to nie w każdym, do wyższej potęgi. K to  nie był 
narażony  na walki, może mieć ich pożądanie; ale 
nie można wiedzieć o ile go one uprzymiotniają. 
Z tąd  właśnie w ynikają  zuchw ałezachody  w p rzed ­
sięwzięciach, że bierzemy ochotę za m oźebność.

B raw ura  (zucliowstwo) ma najpospoliciej pow i­
nowactwo z osobistą  siłą ciała, k tó ra  do niej ozu- 
chwala. Ufni w  nią skorzej się narażają  na wszel­
kie niebezpieczeństwa. T a c y  przez krewkość, przez 
tem peram ent niepowściągliwy, są pochopni do 
b raw u ry  towarzyskiej, hrewerji, muszą się więc 
trzym ać na  w odzy  roztropności. Ale tu  m am y na 
względzie b raw u rę  jedyn ie  wojenną.

Odwaga je s t  je j  wybitniejszym odcieniem; z a ­
wsze z nią w  towarzystw ie, i d ia tego w potocznej 
mowie, często się bierze je d n a  za drugą. O dw aga  
jednakże  ma swoje źródło  w  rozumie, w po jm o­
waniu jej potrzeby, w obrachow aniu , gdzie j ą  po ­
sunąć  aż do braw ury. K iedy  B onaparte  p o d  Ar- 
cole, ja k o  wodz, sam bierze sztandar, i z zimną 
k rw ią  prow adzi na m ost trzy  razy  odparte  k o lu ­
mny; je s t  ona w zniosłą  bo w ypadkiem  obracho- 
wanej konieczności. B y łabyn ieroz tropnośc ią ,  p ło ­
chą  junah ierją , w  częstem podobnem  narażaniu  
się. Tak ie  brawowanie, taka  pogarda  w łasnego 
życia, mogąca narazić sp raw ę i podkom endnych  
nn zgubę, dow odziłaby  ty lko  n iespokojnośei w  u- 
myśle, lub zwątpienia o sobie. Braw ura  je s t  więc 
w yłącznym  przymiotem podw ładnych , odwaga  
dow ódców . Cechą je j  k rew  zimna, a p rzew odni­
kami roz tropność  i przezorność, kiedy, gdzie i j a k  
odw ażyć się, ab y  posunąć  siebie i powierzone siły 
do koniecznej braw ury.. Im prowizacja, czyli szczę­
śliwy in s ty n k t , t rą fn y  pom ysł na razie, by w a  naj- 
poźądańszy. Ale on nad e r  rzadkim  w lu d z ia e h je s t  
darem. N iep rzybyw a  wedle zachcenia. W szelka  
sztuka musi być  nauką. O chota  nie je s t  wolą, ani 
może być walecznością.

W aleczność łączy w  sobie oboje przez w ytrw a­
łość, gdyż  b ra w u ra  i o d w ag a  nie t rw a ją  długo. 
Jak o  chwilowe, chwilowe ty lko  dają  korzyści. 
S tały , dojrza ły  owoc ty lko  w y trw a ło ść  w  n ich  
przynosi. A że miłość życia je s t  w rodzona, g d y  
jego  pogarda  przez brawurę, krótkim  w yskok iem , 
szałem, k tó ry  w  przydłuźszej walce sp łonąć  musi, 
przez samo w yczerpanie  sił fizycznych, ka rn o ść  
ty lko  daje w  nich w ytrw ałość .  K arn e  ty lko  w o j ­
ska są waleczne. Z tąd  wyższość  w ojsk  zorganizo­
w anych  nad  b ra w u rą  i o d w ag ą  osobis tą  A ra b ó w

i T a ta rów . Je s t  to t ry u m f  rozum u nad innemi 
przymiotami ducha, k tó ry  przez zorganizowanie 
robi je  stałym przymiotem, nietylko w masach, a- 
le iw  indyw iduach , bo w yrab ia  na łóg  powinności. 
M łody  w ojskow y może być odw ażny, s ta ry  p ra ­
wie zawsze waleczny, bo dłużej w y t rw a  w  pow in­
ności i umiera gdzie potrzeba.

Męztwo j e s t  przymiotem najwięcej m oralnym, 
w  w alce z sobą samym, z przeciwnościami, w  prze- 
maganiu duszy  nad  ciałem, nad pociągami k rew - 
kiemi, namiętnemi. D la  tego między cnoty  k a r d y ­
nalne, d a ry  D u ch a  św. porachow ane. T en  co n a ­
w yk ł walczyć, p rzekonyw ać  siebie, potrafi s to so ­
wnie w yw ołać  ze siebie braw urę  i odwagę militar­
ną. Bez takiego męztwa nigdy nie ma rzetelnej o d ­
wagi moralnej Męztwo je s t  nieodzownym p rzy ­
miotem naczelnego wodza, bo zawsze panem sie­
bie, w  na jtrudnie jszych  razach  pomyślnie kieruje 
drugiemi. Ani zuchw ałe szemrania, ani szyderskie  
w yw oływ ania ,  nie po su n ą  go do nierozważnego 
zuchw als tw a . P rzyjm uje lub  w ydaje  bitwę, gdy  Gb- 
rachow ał pom yślne je j  skutki.

Męztwo ja k o  przym iot najwięcej moralny, w in­
no uzacniać wszelkie wyższe szczeble hierahicz- 
ne. Musi ten panow ać  n a d  sobą, ażeby się odw a­
żyć ja k  W a lpo l,  s tać pod pręgierzem płochej opi- 
nji publicznej przez lat 25, nim postawił Anglją na 
stopie potęgi politycznej. Publiczność n igdy nie 
jes t  dostatecznie oświeconą, ab y  mogła trafnie są ­
dzić o machinie rządowej. K iedy  w społeczeń­
stwie upadnie  wiara, w net u p a d a  zaufanie, w tedy  
rzesza niedobrze pojm ując  ideały  poetyczne, w y ­
maga po naturze ludzkiej czego ona nie daje, z tąd  
się w ykrzyw ia  je j  s ą d  czyli opinja —  i potrzeba 
wielkich charak te rów , na  w yższych  szczeblach 
społecznych, ażeby spoko jność  po li tyczna  nie by­
ła  zakłóconą.  •

—  W  u z u p e ł n i e n i u  z a m i e s z c z o n e g o  j u ż  w  g a z e t a c h  d o ­
n i e s i e n i a  o s p r z e d a ż y  d ó b r  J a n i s z ó w  i S o b o t l i a  w  p o w i e c i e  
S a n d o m i e r s k i m  n a d  r z e k ą  W i s ł ą  p o ł o ż o n y c h ,  z a w i u d a m i a  
s ię,  iz s p r z e d a ż  s t a n o w c z a  t y c h ż e  d ó b r  o d b ę d z i e  s i ę  p r z e d  
d e l e g o w a n y m  s ę d z i ą  t r y b u n a ł u  w  m i e ś c i e  R a d o m i u  w  g m a ­
c h u  p o s i e d z e ń  t a m t e j s z e g o  t r y b u n a t u  w d n i u  3 0  p a ź d z i e r ­
n ika  r.  b .  o g o d z i n i e  3 ć j  z p o ł u d n i a .  W a r u n k i  s p r z e d a ż y  i 
b l i ż s z e  o b j a ś n i e n i a  o s t a r n e  d ó b r ,  j a k o  t ć ż  o d o g o d n o ś c i a c h  
w  r o z k ł a d z i e  w y p ł a t y  s z a c u n k u ,  k t ó r e g o  p o ł o w a  (co s i ę  t y ­
c z y  d ó b r  S o b u t k o )  n a  h y p o t e c e  p o z o s t a w i o n ą  d o  la t  6 c i u  
b y ć  m o ż e ,  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  u p a t r o n a  W o j c i e c h o w s k i e g o  
w  R a d o m i u .  W  d o b r a c h  J a n i s z ó w  s ą  z n a k o m i t e  d o c h o d y  
g o t o w e ,  w  o b u  z a ś  o d p o w i e d n i a  i l o ś ć  r o b o c i z n y .  V a d i u m  
o d  c h c ą c y c h  l i c y t o w a ć  d o b r a  J a n i s z ó w ,  w y m a g s n e  j e s t  r s .  
4 0 0 0 ,  z a ś  d o  d ó b r  S o b ó t k a  rs .  1 0 0 0 0 .  L i c y t a c j a  r o z p o c z n i e  
s i ę  o d  s u m m y  t a x a c j ą  b i e g ł y c h  w y n a l e z i o n ć j ,  a m i a n o w i c i e :  
d ó b r  S o b ó t k a ,  m a j ą c y c h  o g ó ł e m  p r z e s t r z e n i  m o r g ó w  m i a r y  
n o w o p o l s k i ó j  3 0 1 0  p r ę t ó w  2 3 1 ,  o d  s u m y  r s ,  9 2 , 0 8 0 ;  z aś  
d ó b r  J a n i s z ó w ,  z a j m u j ą c y c h  p r z e s t r z e n i  m o r g ó w  m i a r y  n . -  
p o l .  2 3 3 1  p r .  9 6 ,  o d  s u m m y  rs .  3 3 , 6 7 5  k o p .  8 0 .

\owo-i> fivorzony H anlor  
G uw ernerów  i Guwernantek,
Z a w i a d a m i a  o s o b y  i n t e r e s o w a n e ,  iz za p o ś r e d n i c t w e m  

t e g o ż  k a n t o r u  m o ż n a  z a a n g a ż o w a ć  t.ik p r z e z  o s o b i s t e  z n i e ­
s i e n i e  s i ę ,  j a k  r ó w n i e ż  p r z e z  k o r r e s p o n d e n c j ę  o s o b y  w y ł ą ­
c zn i e  p o ś w i ę c a j ą c e  s i ę  z a w o d o w i  n a u c z y c i e l s k i e m u ,  k t ó r e  
p r ó c z  p o s i a d a n y c h  p a t e n t ó w ,  z ł o ż y ć  m o g ą  c h l u b n e  ś w i a d e ­
c t w a  czyl i  d o w o d y  z o d b y t ć j  p r a k t y k i .  G u w e r n e r o w i e  p o -  
l a c y  i c u d z o z i e m c y  z u n i w e r s y t e t ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  g u w e r ­
n a n t k i  p o l k i  z w y ż s z e m  i m ż s z e i h  u s p o s o b i e n i e m  n a u k o -  
w e m ,  o r a z  p o s i a d a j ą  m u z y k ę  i ś p i e w ,  b o n y  n i e m k i  i f r a n -  
c u z k i ,  o s o b y  d o  t o w a r z y s t w a  z w y ż s z e m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  
k o r r e p e t y t o r o w i e  i o s o b y  u d z i e l a j ą c e  l e k c j e  n a  g o d z i n y ,  
t a k  k o n w e r s a c j i  z o b c y c h  j ę z y k ó w ,  j a k  r ó w n i e ż  n a u k  k l a s y ­
c z n y c h .  Ul ica  K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  N r  4 3 5  w p r o s t  
D o b r o c z y n n o ś c i  na  1 m p i ę t r z e  o d  f r o n t u .  —  H e l e n a  N o w o -  
le c k a .

M  CEBUL k w i a t o w y c h ,  z Ho l l a nd j i ,  j a k o  to:  h y a -  
c y n t ó w ,  T a e e t ó w ,  Li l j i ,  Fr i t i l l a r j i ,  T u l i p a n ó w ,  
N a r c y z ó w ,  A n e m o n ó w ,  R a b u n k u ) ,  G l a d i o l u s ,  I r i s ,  

Am a r y l l i s ,  C r o c u s ,  A r u m ,  C o l c h i c u m ,  L i l i um l a n c i f o l i u m ,  C o ­
r o n a  I m p e r i a h s ,  F e r r a r i a ,  Żąki l l e .  G a l a n t b u s  i p a c h n ą c y c h  
T u l i p a n ó w  f l o r e n t s k i c h ,  n a d s z e d ł  b a r d z o  p i ę k n y  t r a n s p o r t  
t e g o r o c z n y c h ,  d o  s k ł a d u  n a s i o n  d r a F r a n c i s z k a  Be t zo l d ,  p r z y  
u l i c y  S e n a t o r s k i e / ,  N r o  4 7 1, o b o k  r e s u r s y  i s p r z e d a j ą  s i ę  p o  
c e n i e  j a ka  j e s t  u m i e s z c z o n a  w  S p i s i e  N a s i o n  r .  b.

T E A T R  R O ZM A IT O ŚC I. Ju tro : D ziw ny guw er­
ner.— Łobzowianie.

Kol e j  Ż e l a z n a  W a r s z a w s k o - W i e d e ń s k n . — P o ­
c i ąg i  o d c h o d z ą  z W a r s z a w y :  o g odz .  7 %  r a no  

o s o b o w o - t o w a r o w y  do Gr a n i c y  i Ł o w i c z a ;  o 
g o d z i n i e  1 2 %  po  p o ł u d n i u  o s o b o w o - t o w a r o ­
w y  do Ł o w i c z a ,  o g o d z i n i e  4 tej po  p o łu d n i u  
o s o b o w y  ( s z n e l c u g )  do  C r a n i e y  i Ł o w i c z a .  —- 

Poc i ąg i  p r z y c h o d z ą  do  W a r s z a w y :  o g o d z i .  9ć |  m i m u t  50  r a no  
o s o b o w o - t o w a r o w y  z ł o w i c z a :  o g o d z i .  5 tej  min.  20  po p o ł u ­
dniu o . i o b o w o - t o w a r o w y  z Gr an i c y  i Ł o w i c z a ;  o g o d z i n i e  1 0 %  
w i e c z ó r  o s o b o w y  f s z n e l c u g )  * G r a n i c y  i Ł o w i c z a .

W d r u k a r n i  J .  U n g e r . —  W o l n o  d r u k o w a ć .  —  W a r s z a w a  dnia  9 (21 > W r z eś n i a  i 85 6  ro k u .  —  S t a r s zy  C e n z o r  F  S o b ie szc za ń sk i


